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Przed Tobą nowy model pordzewiałej pralki Złomlux. Jeśli się zasta­

nawiasz, drogi Użytkowniku, dlaczego na okładce jest inne zdjęcie, to 

śpieszę udzielić Ci informacji — otóż.... To tylko jawna propaganda, 

aby udać, że nie pokazujemy w lepszym świetle zdobyczy Twej! 

Z przyczyn technicznych pominiemy jednak ten mało znaczący wą­

tek, że nie mieliśmy — najpospoliciej na tym świecie — czym wypeł­

nić szpalty. Zaraz zaczniemy udawać, że jesteś prostym człowiekiem, 

niezdolnym do myślenia. My, to znaczy ja,  sztuk aż jeden, mający 

wątłe aspiracje do bycia znawcą rzeczy, usiłujący cały czas schować 

pod dywan jawne przykłady swej niewiedzy, pragnę na początek uka­

zać Ci to, czym charakteryzuje się Twój Złomlux.

Jeżeli sądzisz, że to kłamstwo, plugawienie, urąganie Twojej inteli­

gencji, dobremu smakowi, typowe „wciskanie kitu” i nabijanie w bu­

telkę to musimy donieść — ja, sztuk jeden — że TAK, masz rację! Z tą 

radosną myślą, po jakiej zapewne czujesz się jak w skowronkach, za­

praszam do dalszej lektury chaosu literackiego o wartości licho wie 

jak niskiej. 

Mimo to warto iść za tłumem, być trendy, a nawet jazzy — i zamiast 

rozmyślać, co się kryje za pokrywą pralki, zdać się na senny opis, ra­

dośnie płodzony w domowych pieleszach. Uwaga! Tutaj powinienem 

dodać, że jestem alkoholikiem z kilkuletnim stażem bądź też wysze­

dłem z klaustrofobicznego świata wyzwolonego przez narkotykowy 

cug, przyznać się do innej orientacji seksualnej, napisać political fic­

tion czy dalej udać się wesołą drogą popularnych pisarzy. 
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Niestety, muszę srogo Cię zawieść, mój — mający dalej, jak dotąd, 

nerwy mocniejsze niż postronki — Użytkownikoczytelniku. Czeka Cię 

podróż w optymistyczny świat, gdzie nauczysz się prać swoje życie 

i wywabiać brudy za pomocą chałupniczych metod mojej... chwila... 

Cenzor, używamy mocnego, tfu! modnego słowa, sic!, rodzimej dzia­

łalności. Dobrze, bez komunistycznych banialuk, twierdzenia, że na­

stąpił popis głupoty w rządzie, czy też innych doniesień zalewających 

Cię zewsząd. 

Zaczynamy prać! 
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Jak wiadomo, prawda ludowa i zaiste tak oczywista, 
że trudno o niej nie nadmienić, by zapełnić kolej­
ną stronę... 

Cenzor, co Ty z tym, yyy?! Won do lasu! Ja tu o czym innym chcę na­

pisać.  Przepraszam  za  małą  wpadkę  z  Cenzorem,  jeszcze  urządza 

czasem te swoje knowania i  usilnie stara się poprawiać mój tekst! 

Dobrze, wracamy do początku. 

Wiadomo, nie każdy urodził się politykiem czy złodziejem, chociaż 

mógłbym się zastanawiać, czy czasem nie piszę o tym samym, lecz 

sens tutaj inny. Łatwo dajemy się sprowadzić na manowce, że jeste­

śmy tacy a tacy, a tutaj przecież położono na szali nasz los, w tych 

wielorakich procesach opisywanych przez nauki literackie — czy mo­

że poprawniej: humanistyczne — które tak nam wyznaczają, co my 

możemy i gdzie się nadajemy.

Tworzone są profile, a z nas robi się maszyny. Zaczynamy czcić staty­

stykosanktuaria, gdzie pielgrzymujemy, aby znaleźć coraz to wzmac­

niające się procenty, szereg liczb ustawiony w wojskowym rządku. 

Ocenia się nas. Zaczyna się od tych kilku lat. 

Lądujemy w szkole,  uczymy się,  że  im lepsza ocena,  tym bardziej 

istotna nasza wartość. Tak chętnie siadamy z tymi papierami — cer­

tyfikaty,  świadectwa,  jakby  w  modlitewniku  nowych  liczb,  jeszcze 

nam nieznanych, w gąszczu paragrafów, znajdował się nasz los. Po­

dziwiamy postacie o najwyższych notach skali 1–6. Ma 6, łaaaaaaaa­
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aaa, co za radość! Padnijmy w pokłonie i wznośmy w podzięce ręce 

do nieba. Później wychodzi taki kretyn, co miał 3+ z fizyki, nazywał 

się Einstein i powywracał świat do góry nogami. My wtedy stajemy 

w zachwycie: łaaaaaaaa, geniusz! 

Gdy się obudzimy z tego zachwytu i mowy, jak to pięknie, wspaniale, 

niezaprzeczenie cudnie,  no — aż tylko rozwolnienia można dostać 

i pomodlić się do klopika. Co innego mogę zrobić ja, szary człowie­

czek? Na początek przestać słuchać ignorantów, którzy mówią „nie 

można, niemożliwe!” i usiąść na tyłku, znaleźć cel i działać. Proste? 

Wiem, to tak trudne, że szkoda już pisać, rozejdźmy się do domów. 

Kto Ci wmawia, że jesteś wspaniałym człowiekiem? Kto ma Ci mó­

wić, że coś potrafisz1? Użytkowniku, jesteś beznadziejnym, żałosnym 

baranem dającym się wpuścić w maliny i do tego cieszącym się z te­

go! W ręce kolejna „Potęga podświadomości”, motywujący do działa­

nia poradnik, obok psychologiczny poradnik, dalej nadzwyczajny po­

radnik o… Jesteś obłożony książkami jak bunkier na pierwszej linii 

frontu, a brak Ci jednego — wiary w siebie! Prosisz świat o wybacze­

nie i szukasz w nim litości. 

Zasady są proste. Świat to nie jakaś iluzja, to organizm z krwi i kości 

otaczających Cię ludzi. Kiedy zrozumiesz, że urodziłeś się obciążony 

winą odpowiedzialności za siebie, znajdziesz klucz do życia i działa­

nia, by móc zmieniać świat! Reguły jednak są brutalne: obojętność 

Twoja rodzi obojętność świata. Zapomnij, jeśli czytałeś, Użytkowni­

ku Złomluxa, o tym, co wiesz z mądrych książek, trzeba stać się ist­

1 Biorąc pod uwagę wrodzoną skromność dodam, no jasne, że JA, JA i jeszcze raz 
JA!!! Dziękuje za uznanie dla mojej skromnej osoby i czytanie mojego pierwsze­
go przypisu. Wbrew oczekiwaniom Wydawcy, są przyjazną formą komunikacji 
z drugim człowiekiem i zamierzam je dalej stosować. Widzę, że Tobie się nudzi, 
bo jeszcze nie wróciłeś do głównego tekstu. Hej, czytać dalej! Co Ty, Użytkow­
nik, w kulki lecisz?! 
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nym czarodziejem, niepoprawnym marzycielem i zrobić krok do przo­

du, działać i działać! 

Jutro to mogą Cię pochować, zacznij działać. Dziś. Szukaj swojej  

drogi,  bądź  sobą.  Jeśli  sądzisz,  że  nie  będzie  łatwo,  to  wiedz,  iż  

chcieć znaczy móc. Na tabliczce znamionowej Złomluxa, tej pordze­

wiałej, której nie widzisz, napisano jedno: 

Jedyne, co nas ogranicza, to my sami! 
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